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S T R A Ż  O G N IO W A .
Wszyscy zatem przyjęci do straży rrtusieli 

siQ poadać rygorom słu_by żołnierskiej i pod­
legali dyscyplinarnej ustawie wojskowej.

W dziale komin'arskim, do którego przyj­
mowano na uczniów kominiarskich również 
chłopców w wieku od 9 do 14 lat, 8-rrio letni 
termm służby, który nadawał im przywilej zwol­
nienia od odDywaniai powinności wojskowej, 
liczył się pierwotnie z chwilą dojścia do wieku 
20 lat, od roku zaś 1867'—od 18 lat wieku, 
otrzymywali stopień czeladnika, termin w/slugi 
liczy! się od czasu otrzymania tego stopnia.

Prawo 8-mio letniej służby straży ognio­
wej, zwalniającej na zawsze od służby wojsko­
wej zmieniono na zasadzie rozkazu najwyższego 
z dnia 22 marca ‘867 roku uchwałą Komitetu 
urządzającego w Królestwie Polskiem (Dz. Pr., 
tom 67, str. 55).

Z chwilą ogłoszenia dekretu, wstąpienie do 
straży nie nadawało tego przywileju, w razie 
jednak konieczności dokompietowania straży 
wskutek braku ochotników, naczelnik straży 
miał prawo wybrać z pośród przyjętych dc 
wojska poborowych niezbędną liczbę ludzi 
z warunkiem jednak uprzedniego wyjednania 
zezwolenia głównodowodzącego wojskami.

Od toku 1871 — na mocy postanowienia 
komitetu Urządzającego z dnia 22 stycznia 1871 
roku poz. 3192 (Dz. Pr., t. 71. str. 78), 
co do delegowania niższych stopni wojsko­
wych, lub wyznaczania wogóle popisowych do 
Straży ogniowej, jako też policji, obowiązywało 
porozumienie się pomiędzy ministrem spraw 
wewnętrznych a ministrem wojny.

Wreszcie w roku ]8n3 na mocy zezwole­
nia Naiwyższego z dnia 4 lipca tegoż roku 
Zb. rozp. rzz. . za drugie półrocze 1373 r., 

poz. 806) władze wojskowe zostały zwolnione 
od obowiązku deltgowania rekrutów do straży 
ogniowych i po'icyjnvch. a natomiast polecono 
dopełniać je przez ochotników.

Jedynie strażacy rezerwiści, dopóki są na 
śiuzble w sMaży, zwolnieni zostali od powoła­
nia do służby czynnej.

Kompletowanie oddziału kominiarskiego 
przez uczniów pozostawiono na dawnych za­
sadach, z tem jednak zastrzeżeniem, że ucznio­
wie po dojściu do pełnoletności, pomimo do­
służenia stopni podmajstrzych, podlegać mają 
narówni z innymi strażakami powinno ;ci woj­
skowej.

Pcdczas reorganizacji tutejszych władz 
przez Komitet urządzający, wydaną została no­
wa ustawa o straży ogniowej, zatwierdzona 
*>rz?z tenże Komitet 18[30 lipca 1867 roku (Dr. 
r̂,, tom 67, str. 242). Na mocy ustawy, peł­

niący służbę w straży ogniowej winri są bez­
warunkowe posłuszeństwo swej zwierzchności
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Cytadelą Aleksandrowska.
Myśl wzniesienia warownej fortecy w War- 

^awie, dla utrzymania buntowniczej stolicy, 
9 przez nią i kraiu w karbach posłuszeństwa, 
Powstała nazajutrz po zgnieceniu rewolucji !i- 
j/^padowej, a autorem jej był Mikołaj f. Wy­
znawcą cesarskiego pomysłu był gen.-major 

•raii Iwanowicz Den, ówczesny naczelnik 
schodniego okręgu inżynierji i geneialny hu­
tn iczy fortec w Królestwie Dobkiem. Przed- 

jj t ' ł on cesarzowi w lutym 18?2 r. plan wy- 
Jvzania w samym środku miasta, na placu 

■ja? im potężnej, trzypiętrowej baszty, najeżo-
 ̂ matami.

do„ zatw!erdził; rozkazał natomiast wybu-
Dziwacznego tego projektu Mi-

9dva<̂ ^-ytsdelę w Warszawie w tem miejscu, 
, >e ona dziś się znajduje i nadał jej nazwę

^ksandiowskiej. 
p; , ^r|ajdowała się w tam miejscu podówczas 
nąstna’ Prze^mjejska dzielnica, złożona z kilku- 

’ ulic m, i dziś nieistniejące: ul. Bkna, 
Prcr- Tj ' ,-nWar^'.’ prz7 którycn wznosiły się 
saa . „ v " "e wiejskie dworki wśród pięknych 
prvwa ' °9 rodóv' kwiatowych. Prócz domostw

k -“'Onr ej,
*  1724

gmach koszarowy 
wzniesiony jeszcze za Augu- 

r., powiększony za Stanisława
KróWffcj,3 7^-^ndowany następnie w czasach 
h&żwę Kongresoweao. nrł<?‘7.,»r,łf A r 1 £07

Zeb.at i ułożył T, M O D RZEJEW SK I.

według tych samych zasad, jaide obowiązują 
w Służbie wojskowej

Za uchybienie w służbie ulegają odpowie­
dzialności stosownie do przepisów, podług 
uznania ich zwierzchności, a za przestępstwa 
oddawani być mają pod sąd wojenny (art. 8).

NaczelniK straży na mocy ustawy z roku 
1834 był mianowany przez Namiestnika Króle­
stwa, na mocy zaś ustawy z toku 1867 przez 
Ministerjum spraw wewnętrznych, stosownie do 
przepisów ustawy o służbie cywilnej i z zacho­
waniem porządku, określonego przepisami woj- 
skowcmi, o ile ci naczelnicy byli wojskowymi 
(art. 3 Ustawy i Zb. praw, t. 3, art. 170 i 201). 
Naczelnik straży podlegał naczelnikowi policji, 
inne zaś osoby w tej straży — naczelnikowi 
tejże.

Co do kar: mniejsze stosował bezpośred­
nio naczelnik straży i orandinajstrzy, a większe 
—naczelnik straży po porozumieniu się z na­
czelnikiem poiicji.

W sprawach, pizekraczającyrh władzę na­
czelnika policji, straż ogniowa podlegała tej 
samej zwierzchności, której podlegała poiicja 
wykonawcza.

Ustawa rzeczona, wobec niewydawania no- 
Wej zasadniczo obowiązuje do dnia dzisiejszego.

Opuszczając kraj w reku 1915, władze ro­
syjskie przekazały wszystkie instytucje miejskie 
i rządowe w Warszawie Komitetowi Obywatel­
skiemu, który niezwłocznie utworzył zarząd 
miejski i przekazał mu straż ogniową, jako jed­
na ł sekcyj. >

Straż Ogniowa Warszawska przez ustępu­
jące 7 miasta władze rosyjskie została zdekom­
pletowana w narzędziach i ludziach; oddział III 
straży został wywieziony całkowicie, z pozo­
stałych zaś oddziałów zabrane około 100 naj 
lepszych i najmłodszych koni, nowe narzędzia, 
a i mianowicie: rury hydrantowe, łączniki do 
węży, 200 sztuk nowych węży, poza- 
tem potiójne kompletne umundurowanie su­
kienne i podwójne kompletne umundurowanie 
brezentowe dla 460 szeregowców, oraz 300 
kompletów uzbrojenia dla szeregowców. jaKO 
to: kaski, pasy, karabiniery, topory i t. p.

Pozostawiony w Straży Ogniowej tabor 
przedstawiał niewielką wartość techniczną, gdyż 
narzędzia były przeważnie starych model' i pra­
wie zdemolowane, za wyjątKiem parowych 
sikawek.

Pozostawiony element służby niższej przed­
stawiał się również ujemnie, gdyż z ogólrei 
liczby szeregowców pozostało w straży Zale­
dwie 40 proc. i to ludzi przeważnie, wskutek 
wieku, niezdatnych do służby wojskowej, a tem- 
Dardziej strażackiej.

W takim to stanie komitet obywatelski

(Dokończenie).
w dniu 27 lipca 1915 roku objął straż ogn;ową 
i powierzył kierownictwo organizacji polskiej, 
zadaniem której było: powołać odpowiednich 
lud î na opuszczone stanowiska kierowników 
odoziałów, uzupełnić znacznie zmniejszone sze­
regi straży oraz skompletować zdewastowany 
stan narządzi j umundurowania, które ź wielką 
ttudnością nabyto. ' -

, W skorrp'etowaniu taboru straży w pew- 
hVP" ,stoPn'u Przyszła z pnmocą Straż Zyrar- 
dc ŝka, której nie zdążono wyewakuować do Rosji.

I aś upnie, nowa ordynacja miejska stoł. 
Warszawy, wydana przez rremieckie władze 
o .upacyjne w dniu 5-ym marca 1916 roku usta­
wowi powie ‘ryła magistratowi pieczę nad wszyst- 
kiemi urz ąd^enia ni, dotyczącemi bezpieczeń­
stwa publicznego w Warszawie, a wtem i two­
rzenie i Utrzymanie straży ogniowej.

Na riocy tej ordynacji magistrat obiał po­
licję i 5 aż ogniow ą, utworzywszy do zarządu 
niem: 2 ydziały: XI milicji miejskiej i XI!—straży 
ogniowej. Zakies dzic. alności tego ostatniego 
był skreślony, ja* następuję: a) czuwanie nad 
bezpieczeństwem miasta i ludności pod wzglę­
dem pożarowym, b) oiganizacja akcji ratunko­
wej przy gaszeniu pożarów -c) sprawy aospu- 
aarczo-finansowe, dotyczące rozwoju ł utrzy­
mania straży.

Następnie, na mocy dekretu z dnia 9 stycz­
nia r. d o organizacji poiicji komunalnej, poli­
cja miejska została przemianowana na Komu­
nalną i oddana pod dożór i zwierzchni zarząd 
wradz państwowych.

W-eszcie, na mocy uchwalowej w dniu 24 
,ipca r. b przeż sejm Rzeczypospolitej ustawy 
o pn* ej. państwowej, policja miejska uznana 
została za państwową organizację służby beż- 
pieczeżstwa, stanowiącą orgar' wykonawczy 
władz państwowych i samorządu i mającą za 
zadanie ochronę bezpieczeństwa, Spokoju 1 po­
rządku publicznego - Koszta utrzymania policji 
ma ponosić bezpośrednio skarb państwa z tem 
iednak, że organy samorządu zwracają państwu 
jedną czwartą cześć wszelkich kosztów utrzy­
mania policji.

Rozporządzeniem Ministra Spraw Wewnętrz­
nych wydanerr. w poroźurtmiu z Ministrem 
Skarbu z dnia 26 stycznia 1920 r. (Dz. ust. M° 6) 
tostaia straż ogniowa Warszewska podporząd­
kowana władzy Komendanta Policji J. n. W a r ­
szawy. Rozporządzenie to zostało wydane w celu 
zabezpieczeniu mienia państwowego i prywat­
nego, oraz celem pouniesienia sprawności straży 
ogniowej przez poddanie jej dyscyplinie i Ra-' 
ności, jaka została zastosowaną do funkcjona 
rjuszów policji państwowej.

n9re:owego, nosz-cy od r. 1827 
Jjszar Aleksandrowskich. Niedaleko

1 -Wiarusfc-ę Zezwol<:r'iem uu'ora uzupełniony przedruk

koszar gwardji wznosił się duży gmach, w któ­
rym znajdował się komitet o. o. pijarów, obok 
zaś kościół św. Krzyża w polu, zwany mkże 
gwardjackim.

Cała ta piękna część miasta skazana zo­
stać na zagładę. Wszystkie grunty, place, ogrody
i wszelkie zabudowania miały być przymusowo
wykupione i oddane pod budowę Cytadeli. Co
do zniesienia istmeiących tam domów, ograni­
czono się na razie do splantowania przestrzeni 
w promieniu 25 sążni od fundamantów Cytadeli, 
wszelako w przewidywaniu rozszerzenia w przy­
szłości jej przednich fortyfikacyj, zabroniono 
zgóry wznoszenia wszelkich nowych budowli 
w odległości 150 sążni.

Roboty około wzniesienia Cytadeli oiaz za­
kupienie potrzebnych pod budowę jej domów 
i placów miały być z najwyższego rozkazu 
uskutecznione na koszt miasta. Wyćatk. te 
obliczono w przybliżeniu w maju 1332 r, na 8 
i pół miljona złp. ale już w parę miesięcy póź­
niej (6 paźdz. 1832) doniósł ks. OorczaKo^, na­
czelnik sztabu armji, dyrektorowi Komisji Przy­
chodów i skarbu, Fuhrmannowi, że całkowita 
suma, * mająca obciążyć fundusze rróasta War­
szawy • na zakupienie budowli z placami i za­
płatę robotników od założenia Cytadeli do zu­
pełnego jej ukończenia wynosić będzie 10.065.291 
z’p 11 gr. Mia.to, uginające się pod ciężarem
5 miijonowego długu, zaciągniętego przed re­
wolucją 1830 r. w Banku Poiskim na budowę 
teatru i bulwarów na Solcu, nie mogło, przy 
podupadłych i tak fmar.sach, podołać tak ol- 
Drzymim wymaganiom pieniężnym. Wobec lego 
polecił namiestnik Królestwa Polskiego, k~* Ja ­

śkiewicz, w yp łacać potrzebne r.a rzecz Cytadeli 
kwoty z funduszów, przeznaczonych na budowę 
fo-tec, z zaliczeniem ty-h sum, jako długu miej­
skiego. Nowa 15-to rmljonowa pożyczka, jską 
miasto w 1834 r. w Banku Po'skim zaciągnęło, 
miałe' być obrócona na pokrycie cwycł zali­
czek, wypłacanych na urządzenie Cytadeli oraz 
na spłacenie starego długu

Niezależnie od finansowych trudności bu­
dowa Cytadeli postępowała naprzód. Po szyb- 
kiem oczyszczeniu terenu, według zatwierd > 
nych przez cesarza Mikołaja I planów szczegó­
łowych, przystąpił warszawski komitet budo­
wniczy z inżynierem-pułkowpikiem Szre^rem
na czele, doJ kierunkiem osobistym gei ■>- 
jora Dena do dzi< tła, dokonawszy poświęcenia 
kć sienią węgielnego w dniu 19 m ia < ; '< \
1832 r. Budowa Cytadeli trwała dwr łata

Na początki r. 1834 budowę Cytadel* uKon- 
czor.o a uroczyste jej poświęcenie cduyło sie 
w niedzielę vńelkanocną 12 kw!etnr fst stl 
1834 ... w Dbochbści namiestr ka Królestwa. 
Warownia ta miała się stać na 81 lat fllar-ir 
panowania moskiewskiego w Polsce co z na­
ciskiem podkreślił cesarz^Mikołaj iw mowie swej 
jaką wygłosił w Łazienkach 15 pażdz 1d3f r! 
dp wylękłej deputacj! polskiej. „Jeżeli upierać 
się będziecie przy waszych utopijnych marze- 
niach o od.ębnej narodowości, a Polsce n:e- 
pomeglej i przy wszystkich tych złudzeniach, 
ściągniecie na ;ieb>e wielkie nieszczęścia. Wznio­
słem tę Cytadele- d.leksanorowsKą i oświadczam 
wam ż-e pmy najmniejszem zaburzeniu każę 
miasto bombardować, Zburzę Warszawę i z pe­
wnością nie ja ją odbuduję1,1 ;(D. c. n.)


